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Sa mu el Kas sow

Ema nu el Rin gel blum przed woj ną: czło wiek i hi sto ryk

Oko ło pięć dzie się ciu lat dzie li po czą tek od koń ca: słyn ny apel Szy mo na Dub no wa
do Ży dów z 1891 ro ku, by po zna li wła sną hi sto rię i zbie ra li (zaml)1 do niej źró dła i ko -
niec dzia łal no ści ar chi wum Oneg Sza bat w 1943 ro ku. Ży dow scy hi sto ry cy z Eu ro py
Wschod niej, bez wspar cia ze stro ny rzą du, ar chi wów pań stwo wych czy uczel ni wyż -
szych, prze kształ ci li pro ces zbie ra nia źró deł (za mling) w ruch ma so wy, zaś pi sa nie hi -
sto rii w na ro do wą mi sję.

Dub now, któ ry hi sto rię Ży dów środ ko wo eu ro pej skich po rów ny wał do nie zba da -
ne go kon ty nen tu, obar czył przy szłych hi sto ry ków ży dow skich dwo ma nie ko niecz nie
da ją cy mi się ze so bą po go dzić za da nia mi: pierw szym był obiek ty wizm, dru gim zaś
za sto so wa nie hi sto rii do bu do wy no wo cze snej, świec kiej toż sa mo ści ży dow skiej
i umac nia nie świa do mo ści na ro do wej. Tak więc hi sto ry cy mie li po szu ki wać praw dy
i jed no cze śnie „krze pić ser ca”.

Wie lu in te lek tu ali stów ży dow skich pod ję ło wy zwa nie Dub no wa. W 1912 ro ku eks -
pe dy cja et no gra ficz na Sa lo mo na An -Skie go zwró ci ła uwa gę na to, że za mling mo że sta -
no wić ogni wo łą czą ce in te li gen cję z lu dem. W 1915 ro ku Ic chak Lejb Pe rec wzy wał Ży -
dów w spu sto szo nej woj ną Eu ro pie Wschod niej, by zbie ra li do ku men ty na po trze by
wła sne go pi sar stwa hi sto rycz ne go. Je śli Ży dzi nie zaj mą się tym, zro bią to za nich ich
wro go wie. Na ród, któ ry nie po tra fi na pi sać swo jej hi sto rii, nie jest w sta nie po móc sam
so bie.

Po fa li po gro mów na Ukra inie w la tach 1918–1921 Eliasz Cze ri ko wer sfor mu ło wał
po gląd, iż hi sto ria jest for mą obro ny na ro do wej; stwo rzył po kaź ne ar chi wum do ku -
men tu ją ce rzeź, by przed sta wić je wy mia ro wi spra wie dli wo ści. W 1925 ro ku, po po -
wsta niu Ży dow skie go In sty tu tu Na uko we go (Ji di szer Wi sn sza ftle cher In sti tut; YIVO),
Cze ri ko wer sta nął na cze le wy dzia łu hi sto rycz ne go tej or ga ni za cji. Je den z pierw szych
li stów, ja kie otrzy mał, nad szedł od mło de go (nie miał jesz cze 25 lat) en tu zja sty Ema -
nu ela Rin gel blu ma z War sza wy, któ ry za ofe ro wał YIVO usłu gi swo je oraz ko le gów
– stu den tów hi sto rii. 

Ko rze nie Oneg Sza bat się ga ły pro ce sów kul tu ro wych prze kształ ca ją cych spo łecz -
ność Ży dów pol skich w okre sie mię dzy wo jen nym. Ema nu el Rin gel blum był głę bo ko
za an ga żo wa ny w trzy głów ne dzie dzi ny ży cia Ży dów pol skich: ba da nia hi sto rycz ne,
sa mo po moc i po li ty kę. Był on de fac to sze fem wy dzia łu hi sto rycz ne go YIVO w Pol sce.
Pra co wał dla Jo int Di stri bu tion Com mit tee ja ko re dak tor na czel ny „Folk shilf” i or ga ni -

1 Wła ści wie bez oko licz nik za mlen, im pe ra tyw: zaml (zbie raj) i za mlt! (zbie raj cie). 
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za tor he ro icz nej po mo cy w Zbą szy niu w 1938 ro ku2. Przez ca łe do ro słe ży cie był za an -
ga żo wa nym człon kiem Po alej Sy jon -Le wi cy, kie ru jąc jej naj waż niej szą agen dą edu ka -
cyj ną: Ovnt kursn far ar be te r3. Aby zro zu mieć osią gnię cia Rin gel blu ma, na le ży wziąć
pod uwa gę wza jem ne od dzia ły wa nie współ za leż nych dzie dzin: hi sto rii, po li ty ki i sa -
mo po mo cy.

W tych trzech dzie dzi nach Rin gel blum dys po no wał ogrom ną licz bą kon tak tów oso -
bi stych, sta jąc się waż nym or ga ni za to rem i me dia to rem, kimś, kto po tra fi prze kra czać
gra ni ce i jed no cze śnie funk cjo no wać (przy naj mniej do koń ca lat 30.) w wą skim, dok -
try ner skim świe cie ży dow skiej po li ty ki le wi co wej oraz w zo rien to wa nej na kon sen sus
kul tu rze Jo intu. Kon tak ty te oka za ły się póź niej mieć de cy du ją ce zna cze nie dla Oneg
Sza bat, al bo wiem naj waż niej si człon ko wie ko mi te tu wy ko naw cze go ar chi wum wy wo -
dzi li się przede wszyst kim spo śród przed sta wi cie li YIVO i Jo in tu.

Przed woj ną Ema nu el Rin gel blum był z pew no ścią do brze za po wia da ją cym się
czło wie kiem, choć nie moż na na zwać go przy wód cą naj wyż szej ran gi. Ogrom ny
wpływ wy war li na nie go je go men to rzy: Igna cy Schi per, Szach no Sa gan, Ic chak Gi ter -
man oraz je go ró wie śnik i przy ja ciel Ra fał Mah ler. Jest rze czą zna mien ną, że w ostat -
nich mie sią cach spę dzo nych w bun krze na Gró jec kiej, czło wiek, któ ry tak nie chęt nie
ujaw niał ja kie kol wiek szcze gó ły oso bi ste, na pi sał swo istą apo lo gia pro vi ta sua w po -
sta ci ese jów o Schi pe rze (hi sto ryk), Sa ga nie (przy wód ca par tyj ny) i Gi ter ma nie (dy rek -
tor Jo in tu). W owym cza sie, gdy nie ustan nie gro zi ła mu śmierć, Rin gel blum wy ka zał
się rze czy wi sty mi ce cha mi przy wód czy mi i po czu ciem od po wie dzial no ści na ro do wej,
za co dziś go ho no ru je my. W Alejn hilf 4 w get cie war szaw skim w Oneg Sza bat zo stał
wresz cie rze czy wi stym przy wód cą, a dzię ki swe mu ostat nie mu ese jo wi o sto sun kach
pol sko -ży dow ski ch5 zy skał w koń cu uzna nie ja ko hi sto ryk. 

Przed woj ną Rin gel blum żył wśród na pięć i sprzecz no ści, bę dą cych nie unik nio nym
re zul ta tem zło żo nej sy tu acji Ży dów pol skich w okre sie mię dzy wo jen nym. Jed no z tych
na pięć bra ło się od Dub no wa – mię dzy hi sto rią ro zu mia ną ja ko na uka obiek tyw na
a histo rią słu żą cą za na rzę dzie sa mo obro ny na ro do wej. Dru gie na pię cie do ty czy ło je -
go za an ga żo wa nia w dok try ner skim i ra dy kal nym ugru po wa niu oraz je go po glą dów
– o czym świad czy je go dzia łal ność w Jo in cie, w Land kent ni szu (Ży dow skim To wa rzy -
stwie Kra jo znaw czym) oraz w YIVO – zgod nie z któ ry mi Ży dzi po win ni po ko ny wać
dzie lą ce ich róż ni ce i dzia łać ra zem. 

Po dob nie jak naj waż niej si hi sto ry cy ży dow scy w mię dzy wo jen nej Pol sce, Rin gel -
blum był Ga li cja ni nem; uro dził się w Bu cza czu i był przez mat kę spo krew nio ny ze

2 28 paź dzier ni ka 1938 roku wła dze nie me ic kie wy sie dli ły przy mu so wo około 17 000 Ży dów pol -
skie go po cho dze nia Więk szość z nich tra fi ła na przej ście gra nicz ne w Zbą szyn ku. Po nie waż Pol ska
od ma wia ła przy ję cia uchodź ców, twier dząc, że nie są oni oby wa te la mi pol ski mi, wie le osób ko czo -
wa ło mię dzy kor do na mi gra nicz ny mi cze ka jąc na de cy zję któ rejś ze stron. W Zbą szy niu zor ga ni zo -
wa no obóz przej ścio wy, w któ rym oko ło 5000 osób cze ka ło na za koń cze nie ne go cja cji pol sko-nie -
miec kich. Pol ska przy ję ła w koń cu uchodź ców, a gmi ny ży dow skie zor ga ni zo wa ły dla nich wiel ką
ak cję po mo cy. 

3 Kur sów wie czo ro wych dla ro bot ni ków.
4 Sa mo po mo cy.
5 E. Rin gel blum, Sto sun ki pol sko–ży dow skie w cza sie dru giej woj ny świa to wej, War sza wa 1988.
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Szmu lem Jo se fem Agno ne m6. W wie ku 14 lat ja ko uchodź ca zna lazł się w No wym Są -
czu. La ta spę dzo ne w No wym Są czu (1914–20) ufor mo wa ły go in te lek tu al nie. Saul Am -
ster dam, zna ny póź niej pod na zwi skiem Hen ry kow ski, przy wód ca Pol skiej Par tii Ko -
mu ni stycz nej, zwer bo wał go do Po alej Sy jon, za po zna jąc go ze świec ką li te ra tu rą pi sa -
ną w ję zy ku ji dysz. W zwar tej gru pie mło dzie ży Po alej Sy jon, prze by wa ją cej w No wym
Są czu, Rin gel blum za warł dwie trwa łe przy jaź nie: z Ra fa łem Mah le rem i Ar tu rem
Eisen ba chem, któ rzy zo sta li je go ko le ga mi par tyj ny mi i – po dob nie jak Rin gel blum
– hi sto ry ka mi. Eisen bach zo stał póź niej je go szwa grem.

Ty dzień, na któ ry przy pa dły je go sie dem na ste uro dzi ny, przy niósł wia do mo ści
o de kla ra cji Bal fo ura i re wo lu cji bol sze wic kiej. Je śli wie lu Ży dów po strze ga ło sy jo nizm
i ko mu nizm ja ko ide olo gie kon ku ren cyj ne, Rin gel blum za an ga żo wał się trwa le w ruch,
któ ry twier dził, że dro ga do Je ru za lem wie dzie przez Mo skwę. Gdy w 1920 ro ku w Po -
alej Sy jon na stą pił roz łam, Rin gel blum przy stą pił do frak cji le wi co wej.

Po alej Sy jon -Le wi ca by ła par tią nie licz ną, w la tach 30. tra cą cą sta le wpły wy i człon -
ków. Tym bar dziej zna mien ne by ło za an ga żo wa nie tych, któ rzy w par tii po zo sta li. Rin -
gel blum po zo stał do koń ca. 

Po alej Sy jon -Le wi ca po zo sta wi ła po so bie ogrom ny do ro bek: umi ło wa nie ję zy ka
jidysz i hi sto rii Ży dów, od da nie ma som ży dow skim oraz głę bo kie po czu cie pa to su
mo ral ne go – wszyst ko to mia ło za rów no po zy tyw ny, jak i ne ga tyw ny wpływ na Rin -
gel blu ma hi sto ry ka. Za ło ży ciel par tii Ber Bo ro chow wsz cze pił Rin gel blu mo wi jesz cze
jed no prze ko na nie: na uka ży dow ska, upra wia na w ję zy ku ji dysz – cel szczyt ny sam
w so bie – win na być dzia ła niem ko lek tyw nym. Rin gel blum wziął to so bie do ser ca.
Na po cząt ku lat 30., gdy ra dy kal ni dzia ła cze par tii wzy wa li do boj ko tu YIVO, Rin gel -
blum po spie szył bro nić or ga ni za cji. Je go ra dy ka lizm był praw dzi wy, ale praw dzi wa
by ła rów nież go to wość szu ka nia po ro zu mie nia po nad po dzia ła mi par tyj ny mi. Ji dy -
szyzm par tii był od bi ciem de ter mi na cji, by usta no wić związ ki mię dzy ma sa mi ży dow -
ski mi ży ją cy mi w dia spo rze i w „ji szu wie”7, któ re bę dą rów ne i wol ne od pro tek cjo -
nal ne go trak to wa nia.

Jest rze czą wy so ce zna mien ną, iż w okre sie krót ko trwa łe go roz ła mu w par tii w po -
ło wie lat 30., Rin gel blum opo wie dział się po stro nie frak cji Na ta na Buks bau ma -Sa ga na,
prze ciw sta wia ją cej się we zwa niu Ic cha ka Le wa, by zwią zać się bli żej ze Świa to wą Or -
ga ni za cją Sy jo ni stycz ną i pio nier ski mi or ga ni za cja mi mło dzie ży sy jo ni stycz nej. Rin gel -
blum, po dob nie jak je go men tor Sa gan, nie chciał, by par tia od wra ca ła się od mas ży -
dow skich w Pol sce na rzecz pa le sty no cen trycz ne go eli ta ry zmu. W 1937 ro ku par tia
fak tycz nie zmie ni ła swo je sta no wi sko, wstę pu jąc do Świa to wej Or ga ni za cji Sy jo ni -
stycz nej. Wsze la ko po sta wa Rin gel blu ma pod czas roz ła mu jest nie zwy kle wy mow na,
wska zu je bo wiem na głę bię ji dy szy zmu Rin gel blu ma oraz je go iden ty fi ka cję z pol skim
ży do stwem. Ro zu miał, iż po za Wi leńsz czy zną in fra struk tu ra kul tu ry ji dysz w Pol sce
opie ra ła się na le wi cy.

Jak za uwa ży li po woj nie Ja kub Szac ki i Ja kub Lesz czyń ski, w Po alej Sy jon -Le wi ca
zna la zło się wię cej hi sto ry ków Ży dów niż w ja kiej kol wiek in nej par tii. Sam Rin gel blum

6 (1888–1970). Pi sarz he braj ski, pierw szy izra el ski lau re at Na gro dy No bla. 
7 W Pa le sty nie.
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pod kre ślił w ese ju o Schi pe rze, opu bli ko wa nym w „Wil ner Tog”, iż po waż ne za an ga -
żo wa nie w hi sto rię Ży dów, zwłasz cza w hi sto rię go spo dar czą i spo łecz ną, jest sa mą
esen cją bo ro cho wi zmu. Przez ca łe la ta 20. Rin gel blum wraz z Mah le rem zaj mo wa li się
nie tyl ko or ga ni za cją wy ma ga ją cych kur sów dla sze re go wych człon ków par tii, ale rów -
nież two rzy li zna ko mi te pro gra my na ucza nia i wska zów ki me to dycz ne, pu bli ko wa ne
we „Fra je Ju gnt”, ga ze cie par tyj nej dla mło dzie ży. 

W 1919 ro ku wy je chał z No we go Są cza, by pod jąć stu dia na Uni wer sy te cie War -
szaw skim, gdzie po pew nym cza sie po sta no wił zo stać hi sto ry kiem. W War sza wie po -
znał pro fe so ra Mar ce le go Han del sma na, pro mo to ra je go pra cy, i dr. Igna ce go Schi pe ra,
któ ry kie ro wał je go za in te re so wa nia mi hi sto rycz ny mi. Obaj na ukow cy sta li się dlań
wzo ra mi, nie tyl ko ja ko hi sto ry cy, ale rów nież ja ko za an ga żo wa ni w spra wy pu blicz ne
in te lek tu ali ści, mi mo że Han del sman prze szedł na ka to li cyzm, a Schi per wy stą pił
wcze śniej z Po alej Sy jon. Han del sman, któ ry póź niej zo stał jed nym z przy wód ców nie -
wiel kie go ugru po wa nia – Stron nic twa De mo kra tycz ne go, po mógł Rin gel blu mo wi
w wy da niu pierw szej książ ki, wpro wa dza jąc go w śro do wi sko pol skich hi sto ry ków. Po -
mógł mu rów nież zor ga ni zo wać sek cję ży dow ską na Mię dzy na ro do wym Kon gre sie Hi -
sto rycz nym, któ ry od był się w 1933 ro ku w War sza wie. Je go se mi na rium da wa ło naj -
lep sze przy go to wa nie me to do lo gicz ne w Pol sce mię dzy wo jen nej. Schi per zaś po mógł
Rin gel blu mo wi usta lić ce le dzia łal no ści hi sto rycz nej: po strze ga nie hi sto rii Ży dów
w szer szym kon tek ście, zro zu mie nie zna cze nia hi sto rii go spo dar czej i kon flik tów kla -
so wych oraz ba da nia po cząt ków kul tu ry po pu lar nej ję zy ka ji dysz. Związ ki Rin gel blu -
ma z Schi pe rem mia ły swe lep sze i gor sze mo men ty, jed nak wpływ in te lek tu al ny te go
ostat nie go był trwa ły. 

Rin gel blum przy był do War sza wy w okre sie, w któ rym co raz wię cej ba da czy in te -
re so wa ło się hi sto rią Pol ski i hi sto rią Ży dów pol skich. W okre sie mię dzy wo jen nym
wie le po wie ści hi sto rycz nych w ję zy ku ji dysz sta ło się be st sel le ra mi: In poj li sze we lder
i A tog in Re gens berg Jó ze fa Opa to szu, Ki dusz Ha szem Sza lo ma Asza oraz Du kes Al te -
ra Ka cy zne. Po wie ści te do cze ka ły się ob szer nych re cen zji i by ły ży wo dys ku to wa ne
w pra sie ży dow skiej. Po pu lar ne ar ty ku ły hi sto rycz ne Ic cha ka Schi pe ra i Ma je ra Ba ła ba -
na uka zy wa ły się re gu lar nie w pi smach „Hajnt”, „Mo ment” i „Nasz Prze gląd”.

Te raz, gdy Ży dzi zna leź li się po now nie w pań stwie pol skim, ich hi sto ria na bra ła no -
we go zna cze nia i wa gi. Pol scy an ty se mi ci uży wa li ar gu men tów hi sto rycz nych, by za kla -
sy fi ko wać Ży dów ja ko ob cych, pa so ży tów i in tru zów. Rin gel blum w swo im ar ty ku le
z 1926 ro ku pod kre ślał, że hi sto ry cy ży dow scy ma ją obo wią zek bro nić swe go na ro du
i udo wod nić, że Ży dzi ma ją pra wo miesz kać w Pol sce ja ko jej oby wa te le, nie zaś ja ko
nie chęt nie to le ro wa na mniej szość. Hi sto ry cy ma ją za za da nie po ka zy wać udział Ży dów
w pro wa dzo nych przez Pol skę woj nach o nie pod le głość oraz ich wkład w bu do wę Pol -
ski. Hi sto ria ży dow skich ro bot ni ków mo gła po słu żyć za do wód, że za rzu ty sta wia ne Ży -
dom, iż nie pla mią so bie rąk pra cą fi zycz ną czy pra cą na ro li, są bez pod staw ne. 

Hi sto ry cy ży dow scy bra li rów nież udział w de ba tach we wnątrz ży dow skich, do ty -
czą cych re li gii i se ku la ry zmu, ji dysz i he braj skie go, sy jo ni zmu kon tra na cjo na li zmo wi
w dia spo rze. Czy Wa ad Ar ba Ara cot (Sejm Ży dów Pol skich) i gmi ny Rze czy po spo li tej
Oboj ga Na ro dów by ły straż ni ka mi jed no ści na ro do wej czy na rzę dzia mi wy zy sku kla -
so we go? Czy swo je prze trwa nie przez wie le wie ków hi sto rii za wdzię cza li Ży dzi re li gii
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czy ra czej czyn ni kom eko no micz nym? Czy kul tu ra ji dysz jest sto sun ko wo nie daw nym
pro duk tem ubocz nym ra dy ka li zmu po li tycz ne go, czy też się ga ko rze nia mi wie lo wie -
ko wej kul tu ry po pu lar nej? 

W 1955 ro ku Me ir Ko rzeń za uwa żył, że przed woj ną Rin gel blum zna ny był bar dziej
ja ko or ga ni za tor niż ja ko ory gi nal ny my śli ciel i hi sto ry k8. Pod gląd ten nie jest cał kiem
fał szy wy, jed nak zu peł nie po mi ja kon tekst spo łecz no -kul tu ral ny hi sto rio gra fii pol sko -
-ży dow skiej. Dzia ła jąc bez wspar cia uni wer sy te tów czy rzą du, hi sto ry cy ży dow scy po -
trze bo wa li do brych or ga ni za to rów. Bę dąc mniej za in te re so wa nym sła wą na ukow ca,
Rin gel blum sta rał się za chę cać Ży dów pol skich do pi sa nia hi sto rii, wi dząc sie bie ra czej
ja ko ko or dy na to ra, choć rów nież ja ko na ukow ca. Do brze, że tak się sta ło. Ktoś ta ki jak
Ba ła ban nie zor ga ni zo wał by Oneg Sza bat, Rin gel blum – tak. 

Nie wąt pli wie Ko rzeń nie do ce nia Rin gel blu ma, któ ry ma po kaź ny do ro bek ja ko hi -
sto ryk, fakt tym bar dziej nie zwy kły, że mno gość je go za jęć zo sta wia ła mu nie wie le
cza su na pra cę w ar chi wum. Opu bli ko wał pierw szą uzna ną przez śro do wi ska na uko -
we (choć z pew ny mi nie do cią gnię cia mi) hi sto rię po cząt ków war szaw skie go ży do stwa9

oraz prze ło mo we ar ty ku ły o sto sun kach pol sko -ży dow skich w XVIII wie ku, waż ną mo -
no gra fię ro li Ży dów w po wsta niu ko ściusz kow skim (wyd. jid. 1937, wyd. pol. 1938),
zna ko mi tą pra cę o ży dow skim księ gar stwie, licz ne ar ty ku ły o hi sto rii me dy cy ny ży -
dow skiej w Pol sce, a tak że wy bit ne stu dium o dys ku sjach do ty czą cych prze mian eko -
no micz nych w spo łecz no ści Ży dów pol skich w XVIII wie ku.

Rin gel blum czuł się od po wie dzial ny za hi sto rię za po mnia nych Ży dów: ko biet, cze -
lad ni ków, że bra ków. Uwa żał bo wiem, że hi sto ryk ży dow ski wie nien od dać im cześć,
któ rej nie za zna li za ży cia. W tek ście bę dą cym hoł dem dla za po zna nych osiem na sto -
wiecz nych ży dow skich tref ni siów pi sał: „Tref ni siów tych mo że my uznać za pre kur so -
rów ak to rów ży dow skich, któ rzy w trud nych cza sach ro bi li, co w ich mo cy, by roz ba -
wić ma sy ży dow skie, jed no cze śnie wzbo ga ca jąc i roz po wszech nia jąc kul tu rę po pu lar -
ną (folks sza fung). Przy po mnij my za tem ich imio na, by po zo sta ły w na szej pa mię ci
(le zej cher oj lem)”. Owo po czu cie obo wiąz ku wo bec za po mnia nych mas nie opu ści ło go
i w cza sie woj ny. Być mo że jest to przy kład nie ustan ne go twór cze go na pię cia mię dzy
folkssz tim lech kajt (po pu lizm) a kla sn ba wu st zajn (mark si stow ska świa do mość kla so -
wa) w le wi co wej po li ty ce kul tu ral nej.

W 1923 ro ku Rin gel blum zor ga ni zo wał na Uni wer sy te cie War szaw skim Jun ger
Histo ri ker Krajz, ko ło mło dych hi sto ry ków ży dow skich. Krajz pro wa dził co mie sięcz nie
se mi na rium, przy cią ga ją ce po nad czter dzie stu uczest ni ków, któ re zbie ra ło się re gu lar -
nie do 1939 ro ku (kil ku „we te ra nów” se mi na rium prze ży ło woj nę, m.in. Jó zef Ker misz,
Isa iah Trunk i Ar tur Eisen bach). Krajz stał się ośrod kiem dzia ła nia dla nie for mal nych,
nie ofi cjal nych hi sto ry ków ży dow skich w Pol sce, a od 1925 ro ku był pod sta wą wy dzia -
łu hi sto rycz ne go YIVO w kra ju, któ ry wy da ł dwa pi sma: „Jun ger Hi sto ri ker” (1926,
1929) oraz „Ble ter far Ge szich te” (1934, 1938). 

8 Zo bacz Me ir Ko rzen, „Ema nu el Rin gel blum lif nei ha -mil ha ma u’biy ame ha ha ri sho nim”, Yediot
Yad Va -shem, Nos. 21-22, 1959.

9 Ży dzi w War sza wie. Część pierw sza. Od cza sów naj daw niej szych do ostat nie go wy gna nia w 1527 r.,
War sza wa 1932.
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Krajz stał się czo ło wym ośrod kiem za an ga żo wa nej hi sto rio gra fii ży dow skiej w ji -
dysz (choć sam Rin gel blum pu bli ko wał rów nież po pol sku). Rin gel blum re ago wał bły -
ska wicz nie i ostro na każ dy sy gnał lek ce wa że nia te go ję zy ka. Na przy kład przez dłuż -
szy czas był nie uf ny wo bec Fi li pa Fried ma na, któ ry okre ślił kie dyś ji dysz mia nem „żar -
go nu”.

W ra mach Krajz Rin gel blum i Mah ler re ali zo wa li pe wien do dat ko wy cel: dać pod -
sta wy teo re tycz ne bo ro cho wi stow sko -mark si stow skiej hi sto rio gra fii ży dow skiej. Pra -
cu jąc nie za leż nie od so wiec kich hi sto ry ków ży dow skich, ta kich jak Isra el D. So sis
i Hei lik man, Mah ler opu bli ko wał ostrą kry ty kę Dub no wa, Je ze kie la Kauf ma na i Ahad
Ha -Ama, by wzmoc nić zna cze nie Bo ro cho wa i Mark sa dla hi sto ry ków ży dow skich.
Rin gel blum po chwa lił Mah le ra, mi mo że sam był zwo len ni kiem teo rii da ją cej pierw -
szeń stwo szcze gó ło wym mo no gra fiom, zwłasz cza w dzie dzi nie sto sun ków pol sko -ży -
dow skich. 

Rin gel blum pró bo wał zwal czać dwa skraj nie od mien ne spo so by po strze ga nia sto -
sun ków pol sko -ży dow skich. Pierw szym był mit Pol ski – azy lu i schro nie nia, kra ju
o wie lo wie ko wych tra dy cjach li be ra li zmu i to le ran cji. Dru gi mit był prze ciw staw ny – to
mit wie lo wie ko we go an ty se mi ty zmu, ufun do wa ny na idei, iż sto sun ki pol sko - ży dow -
skie by ły za ko rze nio ne w nie da ją cym się prze zwy cię żyć an ta go ni zmie i alie na cji.
Praw da – zda niem Rin gel blu ma – by ła bar dziej zło żo na. Sto sun ki pol sko -ży dow skie
by ły od zwier cie dle niem nie ustan nej ry wa li za cji i współ pra cy, alie na cji re li gij nej i bli -
skich związ ków oso bi stych, na pięć eko no micz nych i współ pra cy. Za da niem hi sto ry ka
by ło wy ja śnie nie tej hi sto rii, prze zwy cię ża nie wie lo let nich uprze dzeń i bu do wa nie
w ten spo sób po ro zu mie nia mię dzy Po la ka mi a Ży da mi. Rin gel blum szcze rze wie rzył,
że jed ną z przy czyn na pięć mię dzy Po la ka mi a Ży da mi by ła obu stron na nie wie dza. Był
opty mi stą prze ko na nym, że Po la cy i Ży dzi są w sta nie prze zwy cię żyć dzie lą ce ich róż -
ni ce, a hi sto ry cy po tra fią przy czy nić się do zbli że nia mię dzy obu na ro da mi. Po la cy za -
czną – jak są dził – po strze gać pro blem ży dow ski ja ko spraw dzian swo ich zdol no ści
do zbu do wa nia no wo cze sne go pań stwa. Po wy buchu dru giej woj ny świa to wej, pod -
czas krót kie go in ter lu dium współ pra cy pol sko -ży dow skiej, Rin gel blum za czął pi sać
kro ni kę oku pa cji w na dziei, że przy słu ży się w ten spo sób przy szłej na uce, ale rów nież
przy szłe mu po ro zu mie niu mię dzy obu na ro da mi. Gdy za czę ła się ma so wa eks ter mi na -
cja, przy szło mu jed nak sta nąć w ob li czu ra dy kal nie od mien nej rze czy wi sto ści.

W swo jej książ ce o Ży dach war szaw skich Rin gel blum za ry so wał te mat, któ ry miał
się stać le it mo ti wem ca łej pra cy – wza jem ne go po wią za nia hi sto rii Po la ków i Ży dów.
Hi sto ryk mu siał za tem wy ka zać, że „Po la ków i Ży dów nie dzie lił mur chiń ski”. Prze to
je go za in te re so wa nie hi sto rią le ka rzy ży dow skich, Ży dów, któ rzy na po cząt ku ery no -
wo żyt nej mie li naj więk sze szan se sta nąć po obu stro nach prze pusz czal nej gra ni cy
dzie lą cej oba na ro dy. 

Prze ko na nie o wza jem nych związ kach Po la ków i Ży dów ni gdy Rin gel blu ma nie
opu ści ło. Hersz Was ser przy po mi nał, iż Rin gel blum po wie dział kie dyś: „nie trak tu ję te -
go ar chi wum ja ko osob ne go przed się wzię cia, ja ko cze goś tyl ko dla Ży dów, ro bio ne go
przez Ży dów. Ca łe mo je je ste stwo bun tu je się prze ciw tej my śli. Ja ko Żyd, ja ko hi sto -
ryk i ja ko so cja li sta nie mo gę zgo dzić się na ta kie po dej ście. Bio rąc pod uwa gę ca łą zło -
żo ność pro ce sów spo łecz nych, w któ rych wszyst kie ele men ty są współ za leż ne, nie ma



Sa mu el Kas sow, Ema nu el Rin gel blum przed woj ną: czło wiek i hi sto ryk 217

moż li wo ści za mknię cia się w wą skim świat ku i od izo lo wa nia od in nych. Cier pie nie Ży -
dów i wy zwo le nie Ży dów jest czę ścią więk szej hi sto rii”.

W cią gu ca łej swej ka rie ry hi sto ry ka Rin gel blum się gał po źró dła in ne niż ofi cjal ne.
Je go zda niem in te res wła sny i ry wa li za cja eko no micz na nie rzad ko mia ły więk sze zna -
cze nie niż prze pi sy praw ne. W jed nym z ar ty ku łów opu bli ko wa nych we „Fra je Ju gnt”
Rin gel blum pod kre ślał, że nad mier ne za ufa nie do do ku men tów praw nych i sta tu tów
za wio dło na ma now ce dzie więt na sto wiecz nych ży dow skich hi sto ry ków -asy mi la cjo ni -
stów, ta kich jak Hi la ry Nus baum i Alek san der Krau shar. Rzecz po spo li ta Oboj ga Na ro -
dów nie by ła tak to le ran cyj na, jak się wy da je. Z te go sa me go po wo du hi sto ry cy po win -
ni być rów nie scep tycz ni wo bec prze pi sów an ty ży dow skich. Rin gel blum na pi sał nie pu -
bli ko wa ną pra cę o osiem na sto wiecz nym ży do stwie war szaw skim, któ re – z praw ne go
punk tu wi dze nia – w za sa dzie nie ist nia ło. W swych na pi sa nych pod czas woj ny tek -
stach wie lo krot nie po wo ły wał się na współ pra cę pol sko -ży dow ską – zwłasz cza
na szmu giel – w któ rym wi dział przy kład na to, jak ży cie prze kre śla ło pod ję te przez
Niem ców za mia ry zdu sze nia Ży dów na dro dze eko no micz nej. Tak więc rów nież
w Oneg Sza bat Rin gel blum dą żył do te go, by przy szli hi sto ry cy bu do wa li ob raz Ży dów
pol skich, któ ry nie był by opar ty wy łącz nie na nie miec kich źró dłach i nie miec kich do -
ku men tach. 

Z cza sem Rin gel blum co raz le piej uświa da miał so bie, jak cien ka gra ni ca dzie li
pisar stwo hi sto rycz ne, bro nią ce pew ne go sta no wi ska, od apo lo ge ty ki (co za rzu ca li mu
in ni hi sto ry cy, np. Ja kub Szac ki). W re cen zji Dzie jów Ży dów w Ło dzi (1935) Fi li pa Fried -
ma na Rin gel blum przy znał, że ów hi sto ryk ży dow ski mu siał ma new ro wać – jak się wy -
ra ził – mię dzy Scyl lą apo lo ge ty ki a Cha ryb dą ży dow skiej me ga lo ma nii na ro do wej. 

Od po wie dzią by ła uczci wość in te lek tu al na. Je dy nie hi sto ria upra wia na we dług wy -
so kich stan dar dów za wo do wych, so lid nie osa dzo na w źró dłach, mo gła osta tecz nie wy -
trzy mać pró bę cza su. Hi sto ryk ży dow ski mo że naj le piej przy słu żyć się na ro do wi ży -
dow skie mu, pi sząc do brą hi sto rię, opar tą na fak tach, po ru sza jąc za rów no jej aspek ty
po zy tyw ne, jak i ne ga tyw ne. Ra dy kal ny pod wzglę dem po li tycz nym Rin gel blum był aż
nad to świa dom nie bez pie czeń stwa za cie ra nia gra ni cy mię dzy dzia łal no ścią na uko wą
a agi ta cją i pro pa gan dą. W re cen zji z książ ki Fried ma na Rin gel blum stwier dził rzecz
do syć za ska ku ją cą, iż w prze ci wień stwie do wcze śniej szej hi sto rii Ży dów, ich hi sto ria
w wie ku XIX spra wia ba da czom trud no ści. By ło, co praw da, wię cej źró deł, jed nak im
bli żej te raź niej szo ści, tym trud niej do strzec róż ni cę mię dzy na uką a pro pa gan dą. Czy
Rin gel blu ma na szły wąt pli wo ści co do wła snej dzia łal no ści po li tycz nej? W żad nym wy -
pad ku. Jed nak mi mo że hi sto ry cy ży dow scy w Pol sce nie two rzy li osob nej kor po ra cji
aka de mic kiej, stan dar dy za wo do we i uczci wość in te lek tu al ną uzna wa li za naj lep szą
gwa ran cję swo ich wpły wów. 

Rin gel blu mo wi bar dzo za le ża ło, by hi sto ry cy ży dow scy od gry wa li więk szą ro lę
w ży ciu spo łecz no ści ży dow skiej. Sta rał się na kło nić zwy kłych Ży dów do pi sa nia tek -
stów hi sto rycz nych i do za mlin gu. W Pol sce – w prze ci wień stwie do Za cho du – uskar -
żał się, bur żu azja ży dow ska nie za chę ca ła ani nie fi nan so wa ła ba dań hi sto rycz nych.
Za da nie to spo czę ło na bar kach in te li gen cji i mas.

De ter mi na cja, z ja ką za chę cał zwy kłych lu dzi do pi sa nia wła snej hi sto rii, skom pli -
ko wa ła re la cje Rin gel blu ma z hi sto ry ka mi star sze go po ko le nia, ta ki mi jak Cze ri ko wer
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i Schi per. Cze ri ko wer, for mal ny kie row nik wy dzia łu hi sto rycz ne go YIVO, był da le ko,
w Pa ry żu. W 1929 ro ku Rin gel blum, Schi per i in ni po wo ła li do ży cia Ko mi sję Hi sto -
rycz ną na Pol s kę, któ rej Rin gel blum wkrót ce stał się fak tycz nym li de rem. Ani Cze ri ko -
wer, ani Schi per nie po dzie la li en tu zja zmu Rin gel blu ma, by od wo ły wać się do mas.
Cze ri ko wer sku pił się na re da go wa niu „Hi sto ri sze Szri ftn”, Schi per na to miast pod kre -
ślał zna cze nie przy go to wy wa nia po mo cy bi blio gra ficz nych i prze wod ni ków ar chi wal -
nych.

Rin gel blum miał jed nak in ne za mia ry. Na kła niał Ży dów do zbie ra nia pin ka sów, po -
ma gał też przy two rze niu sto wa rzy szeń kra jo znaw czych – Land kent nisz – któ re mia ły
za chę cać do upra wia nia tu ry sty ki czyn nej. Land kent nisz by ł nie tyl ko ru chem re kre -
acyj nym: za an ga żo wa na tu ry sty ka mia ła po bu dzać świa do mość hi sto rycz ną i na ro do -
wą, Ży dzi zaś mieli fo to gra fo wać cmen ta rze i sy na go gi oraz zbie rać pin ke sim swych
spo łecz no ści. Land kent nisz miał rów nież sty mu lo wać za in te re so wa nie ży dow ską li te -
ra tu rą i kul tu rą ma te rial ną. W prze ci wień stwie do tu ry stów pol skich, któ rzy mo gli ko -
rzy stać z prze wod ni ków na pi sa nych przez hi sto ry ków, Ży dzi mu sie li je do pie ro na pi -
sać. Land kent nisz za chę ca ł Ży dów, by pa mię ta li o ajn ge fun de wet kajt, ich fun da men -
tal nym związ ku z pol ską zie mią. Rin gel blum wy obra żał so bie bli skie związ ki mię dzy
hi sto ry ka mi a wszyst ki mi in sty tu cja mi ży cia ży dow skie go, w tym gmi na mi i szko ła mi.
Pi sząc hi sto rię Ży dów, pra gnął za trzeć wy raź nie za ry so wa ną gra ni cę mię dzy na uką
a lu dem. Wspo mi nał o moż li wo ści upra wia nia hi sto rii przez prze ka zy ust ne, wy wia dy,
in try go wa ła go rów nież zbio ro wa hi sto ria upra wia na przez prze ka zy ust ne w Związ ku
So wiec kim.

Wiel ką za chę tą dla Rin gel blu ma by ła pu bli ka cja hi sto rii Pru żan, ze bra nej i spi sa nej
przez gru pę miej sco wych na uczy cie li i uczniów szko ły ji dysz. Owo zbio ro we dzie ło
ama to rów ce cho wa ła sze ro ka per spek ty wa, obej mu ją ca eko no mię i po li ty kę. W prze ci -
wień stwie do wcze śniej spi sy wa nych hi sto rii te go ty pu, dzie ło to obej mo wa ło rów nież
dzie je lud no ści nie ży dow skiej. W ar ty ku le opu bli ko wa nym w „Li te ra ri sze Ble ter” Rin -
gel blum z apro ba tą od no to wał, iż pru żań scy Ży dzi „nie czu ją się w Pru ża nach go ść mi.
Uwa ża ją się ra czej za wie lo wie ko wych we te ra nów, głę bo ko za ko rze nio nych na tym te -
re nie dzię ki wła snej cięż kiej pra cy”. Miał też na dzie ję, że pru żań ski pin kas bę dzie
zwia stu nem no wej fa li hi sto ry ków lo kal nych. Ocho czo przy go to wy wał on waj zun gen
– szcze gó ło we in struk cje dla lo kal nych hi sto ry ków ama to rów, wska zu ją ce, co war to
czy tać i jak za cząć. Pod kre ślał, że no we tek sty o hi sto rii lo kal nej wnio są no we te ma ty
i wąt ki do hi sto rii Ży dów, kon ty nu ując roz brat ze star szym ga tun kiem hi sto rii lo kal nej,
któ rej przy kła dem są pra ce Fin na (Ki rya Ne’ema na) i in nych.

Pod ko niec lat 30. ro sło znie cier pli wie nie Rin gel blu ma wo bec kie row nic twa YIVO
oraz Schi pe ra i Cze ri ko we ra. Za czął się do ma gać więk szej nie za leż no ści dla od dzia łu
war szaw skie go, któ ry był cen trum ba dań nad hi sto rią Ży dów w Pol sce, oraz więk szej
wła dzy. 

Jed ną z przy czyn tej pew no ści sie bie był udział Rin gel blu ma w Jo int Di stri bu tion
Com mit tee. Na po cząt ku lat 30., dzię ki swo je mu men to ro wi Gi ter ma no wi, Rin gel blum
do stał sta no wi sko re dak to ra „Folk shilf”, mie sięcz ni ka roz bu do wa nej sie ci kas kre dy to -
wych, po pie ra nych przez Jo int Di stri bu tion Com mit tee. Ka sy udzie la ły nie opro cen to -
wa nych po ży czek, pro wa dzi ły też kur sy do kształ ca ją ce. Sieć by ła spół ką z 50-pro cen -
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to wym udzia łem Jo in tu i ta kim sa mym udzia łem Ży dów miesz ka ją cych w ma łych mia -
stecz kach; ka sy pro mo wa ły sa mo dziel ność, nie że brac two i wy łu dza nie. Dla Rin gel blu -
ma mia rą ich suk ce su by ły nie ty le pie nią dze, ile ich prze kaz mo ral ny: Ży dzi nie są
sami, po rzu ce ni, mo gą na so bie po le gać. Tę na ukę za brał ze so bą do get ta war szaw -
skie go. 

Każ de wy da nie „Folk shilf” peł ne by ło przej mu ją cych i po ru sza ją cych ar ty ku łów
opi su ją cych wal kę szte tl10 pro wa dzo ną na te re nie ca łej Pol ski z ka ta stro fą go spo dar czą.
Owe spra woz da nia, wi nie ty i re por ta że z dzie siąt ków szte tl pi sa li zwy kli Ży dzi, za wie -
ra ły przy tym pierw szo rzęd ny ma te riał dla hi sto ry ków, eko no mi stów, a na wet et no gra -
fów. Wie le z tych tek stów mia ło na wet wa lo ry li te rac kie. Nie wąt pli wie umoc ni ły one
prze ko na nie Rin gel blu ma, iż in te li gen cja ży dow ska po win na szu kać „ukry tych ta len -
tów” i po ma gać im w roz wo ju.

Po dob nie jak YIVO, „Folk shilf” był dla Rin gel blu ma waż nym kon tra punk tem wo bec
po dzia łów po li tycz nych i walk ide olo gicz nych, osła bia ją cych dzia ła nia obron ne pol -
skie go ży do stwa. By ły to bo wiem in sty tu cje, w któ rych, pra cu jąc dla wspól ne go do bra,
za po mi na no o po dzia łach po li tycz nych. Ży dzi re pre zen tu ją cy róż ne orien ta cje po li -
tycz ne – od Agu dy po Bund (z pew ny mi za strze że nia mi) – po pie ra li ka sy kre dy to we.
Czę sto ka sy cie szy ły się więk szą le gi ty ma cją po li tycz ną niż gmi ny (or ga ni za cje gmin -
ne), co nie uszło uwa gi Rin gel blu ma. By ła to waż na lek cja, któ rą Rin gel blum za pa mię -
tał. Je go po li tycz ne za an ga żo wa nie ra czej uła twia ło niż utrud nia ło je go współ pra cę
z sze ro kim spek trum współ pra cow ni ków. 

Gdy wy bu chła woj na i więk szość przy wód ców war szaw skich Ży dów ucie kła z mia -
sta, Rin gel blum po zo stał na sta no wi sku w Jo in cie, od kry wa jąc w so bie ogrom ne po kła -
dy od wa gi fi zycz nej i mo ral nej. Wcze śniej sza o rok ak cja po mo cy w Zbą szy niu by ła
wiel kim spraw dzia nem, któ ry Rin gel blum zdał ce lu ją co; nie zwłocz nie przy stą pił do or -
ga ni zo wa nia sa mo po mo cy, któ ra póź niej ode gra ła tak wiel ką ro lę w hi sto rii get ta war -
szaw skie go. Sa mo po moc (Alejn hilf) udzie la ła po mo cy, ale w rze czy wi sto ści ro bi ła
znacz nie wię cej, za trud nia ła bo wiem przed sta wi cie li in te li gen cji ży dow skiej i eli ty kul -
tu ral nej, speł nia jąc ro lę swo istej kontr g mi ny wo bec Ju den ra tu. Po wią za na z jed ną
z naj bar dziej nie zwy kłych cech get ta war szaw skie go – set ka mi ko mi te tów do mo wych,
Alejn hilf by ła przy kła dem ogrom nej prze strze ni spo łecz nej, umoż li wia ją cej dzia łal -
ność Oneg Sza bat, co wy róż nia ło get to war szaw skie spo śród in nych. Rin gel blum stał
na cze le wy dzia łu spraw pu blicz nych (Ge zel sza ftle cher) Alejn hilf, bez po śred nio zaj mu -
ją cej się ko mi te ta mi do mo wy mi.

To, co za czął Dub now, do peł ni ło się dzię ki Rin gel blu mo wi. Le d wie sześć dni
przed aresz to wa niem przez Niem ców, Rin gel blum pi sał do swe go przy ja cie la Adol fa
Ber ma na, przy po mi na jąc mu, że je śli nie bę dzie im da ne do cze kać wy zwo le nia, na le -
ży po in for mo wać ko goś, by po woj nie prze ka zał ar chi wum Oneg Sza bat w rę ce YIVO.
Ci, któ rym po świę cił ca łe ży cie – ma sy ży dow skie w Eu ro pie Wschod niej – zo sta li już
zgła dze ni. Rin gel blum był jed nak prze ko na ny, że Niem cy woj nę prze gra ją, a na ród ży -
dow ski prze trwa. Ar chi wum zaś prze mó wi zza ma so we go gro bu ży do stwa wschod nio -
eu ro pej skie go. Za czy na jąc pra cę w 1940 ro ku w du chu upar te go opty mi zmu, kie dy

10 Mia ste czek.
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Rin gel blum my ślał o kształ to wa niu „uży tecz nej prze szło ści” dla po wo jen nej spo łecz -
no ści Ży dów pol skich, człon ko wie Oneg Sza bat zbie ra li do ku men ta cję nie ma ją cej pre -
ce den su ka ta stro fy na ro do wej. Jed nak na wet w 1944 ro ku Rin gel blum imał się tej naj -
mniej szej dro bi ny po cie sze nia: w ar chi wum za cho wa się pa mięć o ostat nim roz dzia le
hi sto rii Ży dów wschod nio eu ro pej skich, przy po mi na jąc przy szłym po ko le niom, iż
Niem cy nie wy mor do wa li po pro stu bier nych ofiar. Za bi li bo wiem ży wą, tęt nią cą ener -
gią, róż no rod ną i świa do mą na ro do wo spo łecz ność.

Z ję zy ka an giel skie go prze ło żył Je rzy Gie buł tow ski

Sło wa klu czo we 
Ema nu el Rin gel blum, okres mię dzy wo jen ny, Oneg Szabat

Abstract
This ar tic le di scus ses the pre -war li fe of Ema nu el Rin gel blum – from the or ga ni sa tion
of the Jun ger Hi sto ri ker Krajz (the circ le of young Je wish hi sto rians) at War saw Uni -
ver si ty, thro ugh his YIVO ac ti vi ty, his in vo lve ment in the set ting up of to urist as so cia -
tions, work for the Jo int Di stri bu tion Com mit tee as edi tor -in -chief of „Folk shilf”, ac ti ve
mem ber ship in Po ale Zion -Left (he ran its most im por tant edu ca tion agen cy: the Ovnt
kursn far ar bi ter) to his in vo lve ment in or ga ni sa tion of aid for Jews in the trans it camp
in Zbą szyń in 1938. 

Key words 
Ema nu el Rin gel blum, the in ter -war pe riod, Oneg Szabat
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